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KURYER LITEWSKI
w W ilnie w Piątek dnia 5 o Sierpnia p.s. 1829 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sankt-P etershurg  dnia 18 sierpn ia .
\Z Gązety Sankipetersburskiey.)

W e  sro'?ę , Unia i i  i. m . , X iąie  Chosrew- 
M irza, zwiedził iszv korpus kadetów. Jego W y 
sokość. v v, srzystwie P. Jenerał-Adjutanta H ra 
biego Sucń te lena , przyjechał o godzinie 1 z po
łudnia , ze swoim orszakiem , w którym miedzy 
irinemi znaydowali się : naczelnie-do wodzący per- 
skiemi wojskami reg u1a rne m i , Mach m et - Chan- 
JSmir-ІУizarn , sekretarz stanu (M irza-M assud), 
Sekretarz {M irza  - Hale), doktor {M irza - £łaba)> 
adjuUut Perskiego Xiązęcia Następcy, kapitan Se- 
mino  i koilegium zagranicznego tłumacz P. Szom- 
berg. Jego Wysokość był spotkany przezP. głów
nego dyrektora korpusu Paziów i kadetów, Je 
nerała piechoty , Jenerał-Adjutanta, N. J. JDemi- 
doiva , dyrektora jgo korpusu Kadetów ,-Pana 
Jenerał- Porucznika M. St. Perskiego  i PP . Sztab- 
i ober-oficerów korpusu , i prowadzony na przy
gotowane dla siebie miejsce w sali rek reacy jne j ,  
gdzie była lekc ja  fechtów, widowisko, na które 
1 upodobaniem patrzali tak Xiąże, jako i wszyscy 
przytomni. Opuściwszy salę rekreacy jną  , Jego 
Wyeokość oglądał sypialnie,muzeum,cborobnią, po- 
k©y jadalny i kuchnią , w którey nade wszystko 
zastanowiło Xięcia nadzwyczayne ochędoztwo. Tu 
Jego Wysokość raczył kosztować potrawy przy
gotowane dla kadetów, i ze wszystkiemi swego or
szaku osobami, które poszły za Jego przykładem, 
dać się słyszeć z pochwałą względem jedzenia, któ
rego używali. Potem Xiązc zaproszony był do kan- 
c лііа-гуі, bigdącey w izbach, które zachowały je
szcze starodawną postać s w-oję od czasów C e s a r z a  
P i o t r a  W ., a w izbie liady, Jego Wysokość raczył 
zapisać w xiędze gos'cinney nas tępe jące słowa:,, W e 
środę, dnia 26 Sefera 1826 roku,zwiedziłem ten kor
pus.Prawidła. postanowione w nim dla wychowania 
młodzieży, nadzwyczajnie się mi podobały.Wnoszę, 
lż celują one nad wszystkiemi podobnemi w innych 
państw ach.? Potem Xią!e udał się do ogrodu, gdzie 
było ćwiczenie woy*kowe kadetów. Za zbliżeniem 
się Xięcia , oddano mu cześć z m uzyką , a do
wódca batalionu wręczył mu rapport. Kadeci od
bywali musztrę , a petem przeciągnęli przed Jego 
Wysokością , poczem Xiąże , zbliżywszy się do 
młodych wojowników, oświadczył im zupełne po
dziękowanie za to zadowolenie, jakie jemu uczy
nili tak p ie rw e j  w P e tc rh o ffie , jako i teraz. Bę
dąc jeszcze obecnym na zapaśniczych ćwiczeniach 
Kadetów , których śmiałość i zręczność stały się 
przedmiotem powszechnego zadziwienia i pochwał, 
Jego W ysokość, przeprowadzany odgłosem muzyki 
Woyskowey , wyszedł z ogrodu, i, oświadczywszy 
w nader pochlebnych wyrażeniach swoje podzię
kowanie i zadowolenie, tak głównemu dyrektoro
wi, P. Jenerał-Adjutantowi D em idow em u , jako i 
P . Jenerał-Poruczników i P erskiem u , powrócił do 
pałacu tauryckiego , dokąd zaraz takoż udali się 
PP. Dyrektorowie, izby podziękować Хіесіи za 
odwiedzenie Korpusu.

s D nia  1 д sierpnia .
{z Gazety Handlowej,.)

Wiadomo, że, z przyczyny utrudnienia handlu 
naszego na morzu Czarućm , kupcom , którzy tam 
łoy przygotowali, pozwolono wysyłać go przez in- 
ne porty. Tak w ięc ,  przez zagranicznego gościa,
H, K e tu , posłano ziąd do L ondynu , na okręcie

angielskim B a r ł le y , szyper B eber, i 5 , 4 i 2 beczek 
łoju, który brakowano nie tu, ale w Odessie.

— Dla dania pomocy ryclileyszemu w oyczy- 
гпі’ч naszey rozprzestrzenieniu pożytecznych od
k i )  ć < vx.ynalazków w naukach i sztukach, osobli- 
v»; zagłosowaniem ich do robót górniczych iTe
chnologii, RR przedstawienie P. Ministra skarbu, 
które la służył o na n a j w y ż s z e  potwierdzenie,' 
postanowiono mieć korrespondentów zpomiędzy 
urzędników zarządu górniczego, przy missyach na
szych w B erlin ie  i Paryżu . Za ich pośrednictwem 
będą nam dostarczane statecznie, nowsze wiado
mości o postępie nauk przyrodzonych, tak cq do 
teoryi, jako i praktyki, w całey Europie oświeco- 
ney. Takoż przez nich można będzie zagranicznym 
towarzystwom uczonym udzielać różnych wiado
mości i o d k ry ć , czynionych w naszey oyczyznie, 
obfitej w dary przyrodzenia. Nie ma wątpliwości, 
że to ogólnie pożyteczne zaprowadzenie sprawdzi 
w prędkim czasie troskliwość rządu o powiększe
nie w oyczyznie naszey bogactwa wiadomości, któ
re  jest pierwszą zasadą bogactwa przyrodzonego.

JP . J. J . P /czugin, właściciel garbarni w 
Sarańsku , dowiedziawszy się w miesiącu styczniu z 
drugiego Nru Gazety H andlow ej, o projektowa- 
ney wystawie i o wyznaczonych do niey maklerach, 
przysłał do A. J. Krasilnikowa , z którym niemiał 
przedtem  n a jm n ie jsze j  znajomości, dwie juftowe 
s k ó ry , jednę białą, aidrugą czerwoną. Po ukoń
czeniu wystawy, P. Krasilnikow przedał te skóry 
za cenę naznaczoną od właściciela pewnemu cudzo
ziemcowi, k tóry posłał je za granicę; skóry te tak 
się tam podobały, iż teraz otrzymano zt»iitrd ob- 
su h irk i  cale znakomitey ilości jtiftu w obu kolo
nach. Temuż cudzoziemcowi przedał P. Krasilni- 
kt> w i pozostałe od przedaiy na wystawie safiany 
w różnych kolorach, moskiewskiego fabrykanta J. 
H . C zekanowa , który swoje wyroby na jego ta 
koż przesłał ręce.

JYowogrod-JSizszy dnia £  sierpnia.
Przez wydarzoną, dnia 5o kw ie tn ia , tera- 

zuieyszego roku, powodź budowa naszego jarmar- 
kowo-gościnnego domu została nieco uszkodzoną; 
ale, troskliwością Zwierzchności i staraniem sa
mych gospodarzy, wszystkie uszkodzenia, w pręd 
kim czasie, były naprawione.

Jarmark zaczął niniejsze swoje działanie od 
dnia 2 tego miesiąca. Do dnia wczorajszego by
ło zajętych kram wl domie gościnnym зо 5 |,  a 
w szopach i 456; w ogóle 54go|. Tyfliyczyków i 
Persów przyjechało tu dwa razy więcey, aniżeli 
vy ostatnich dwóch leciech. Rozkupili oni p ra 
wie wszystek cyc ordynaryyny,przy wieziony przez 
fabrykantów z Szuyska i  Iw anow ska , znaczny 
część aankinu, którego znaydnje się tu  do i5o,ooo 
sztuk, wielką ilość cyców fabrykantów moskiew
skich Rem iezow ai Szewełkina  i kilka potrzebnych 
gatunków wyrobów ordynaryynych jedwabnych, 
na termin i2sto miesięczny; takoż niewielką ilość 
dobrych materyy jedwabnych, połowę zaraz, a r e 
sztę za 6 miesięcy, i około 5ooo par worów przę
dzy Jnianey roboty kargo,polskiej., za pieniądze 
go to w e.

Przedaź h e rb a ty , dostarczonej z K iach ty , 
oprócz przywiezionej z M oskw y , do 58,000 skrzy
nek, zaczęła się daleko raniey, aniżeli na jartnar*. 
ku poprzedniczym; dotąd przedano з і ,5оо skrzy
nek. K upcy hurtowi nie uczynili jeszcze nale
żytego ocenienia, i dla tego o cenach hurtowych



nic pewnego powiedzieć nie można ; herbata z«ś 
terazaieyszey zamiany, z Wytrąceniem ośmiu pro
centów assygnecyami, przeleje się w cenach na- 
SJępujących: herbata kwiecista fam ilijna  igo ga
tunku 55o rub., 2go gatunku od 4?5 do 5oo rub.; 
5go gatunku od 4óo do 44o rub., familijna han
dlowa od 5oo do З20 rub.j kwiecista pospolita od 
2 з5 do 5oo rub., handlowa zwyczajna 220 rób*, 
półtorna lepsza, w liśc iach, 45o ru b l i , zielona 
Chałuntnyska 4oo rub., koloru eegłastego n 5 rub.

Naylepszy w tych dniach targ odbywa! się 
na żelazo; sztabowego przywieziono 926*000 pudów, 
gatunkowego 1,122,600, w ogóle 2,o48,6oo pudów; 
żelaza sztabowego przywieziono i 65,5oo pudów 
тпглеу , aniżeli roku przeszłego , a gatunkowego 
161,600 więcey. JPrzedażna cena, po wytrąceniu 
ośmiu procentów, na tssygnacye, była następują
ce: sztabowe od 5 r .  45 kop. do 3 r. 60 kop., bla
cha żelazna od 6 r. 5o kop. do 9 rub. , szynowe 
od 4 r. 20 kop., do 4 r. 65 kop., geźdtiowe od 4 t . 
do 4 r .  3o kop. pud. Podług zapewnienia han
dlarzy , w porównaniu z cenami przeszłoboczne- 
m i , żelazo sztabowe było 25 k o p . , a blachy że
lazne 5o kop. droższe.

Robot lanych cztigunnychdo 100.000 pudów.Po 
wytrąceniu ośmiu procentów assygnacyami, przę
dą w ano w następujących cenach: garnki czugun- 
n e , czasze i kotły od 5 r. do 5 rub. 25 kop.; 
juszki i patelnie od 3 rubli 20 kop. do 3 rub. 
4o kop., wszelkie inne naczynie od 2 rub. 8d kcp. 
do 5 rub. pud.

Miedzi przywieziono pudów 16,726; ce-' 
ny jey jeszcze całkiem nie są ustalone , dla te
go , że przedaż dopiero się jeszcze zaczyna , i to 
w  małey ilości; ale handlarze kładą pi o 33 rub; 
5o kop. za blachę miedzianą, Зз r .  00 kop. za 
deskową, i 5o n  5o kop. za bagnetową;

Żydzi austryaccy , do tegoż dn ia ,  za gotowe 
pieniądze kupili skór białych od 5oo,ooo do 600,000, 
w  cenie ód 4oo do 55ó r. tysiąc; chustek b*gdac- 
k ich (których przywieziono z Gruzyi do 8000) o- 
kcło 5oo, w cenie od 18 do 20 rub.; Sobolow 2000, 
od 45o До іЗоо rub. za 4o ; ogonów sobolowych 
do 5oób , od 3 rub. do 3 r. 5o kop. jeden ; skór 
lisich do 200-, od 115 do 120 r. i r kasimo wskich 
tołubow, ze skórek baranich, do 600, po 5o rub. 
każdy. I

Juftn czerwonego przy wieziono tyleż, co i w  
roku przeszłym ; s ły c h a ć , iż potrzebują teraz po 
jviększey części jnltu lekkiego*

L isty z korfusu kaukazkiego*
(z Raekiego Inwalida).

(.D o k o ń c z e n i  e).
D. i8? Głównodowodzący, widząc słabość 0- 

brony nieprzyjacielskiej przeciwko naszego skrzy
dła prawego, umyślił z tey strony okrążać T u r
ków drogą, która przez góry takoż Wychodziła 
na A rzerum śką, pod Menżykerdą. O południa 
wszystek korpus ruszył z mieysaa: pierwsza ko
lumna pod dowództwem Jenerała M uraw jew a , ź 
obłogami, parkam i i transportami poszła na p ra 
wo ; druga kolumna, pod dowództwem Jenerała 
P anhratjew a , pomknęła się na lewo, dla obser
wowania nieprzyjaciela , i wstrzymania go w ra 
zie, gdyby on, postrzegłszy nasze poruszenie, ku
sił się niderzyćo Na m ieyscu, dla zasłony, zosta
wiona była jazda rezerwowa ze strzelcami. Tym 
sposobem przed nocą, pomimo zbyt złey drogi, przez 
wąwozy i głębokie brody, wszystek korpus z cię
żarami uszedł wiorst siedm > naprzeciw iewfegd 
skrzydła pozycyi nieprzyjacielskiey;

D. 19 zrana, prawie przede dniem, cały kor
pus ruszył na przód, ściśniooeroi kolumnami. Poru
szenie nasze zasłaniane było z lewey strony góra
mi, za któremi stał nieprzyjaciel; z prawey mie
liśmy spadzistości i przerwy brzegów rzeczki, prze- 
rzynaiącey się do Araxu; ty ł  nasz by ł  odsłoniony 
dla ścigania nieprzyjaciela, i zdawało się , żeśmy 
zerwali kommunikacyą z Karsem; ale, jak widać, 
Turcy , om у leni w swem oczekiwaniu, chcieli nas 
doświadczyć z d rug ie j  strony. Nie opuszczająo 
sw ey mocney pozycyi, wysłali pięć tysięcy jazdy

z dwu ma działami, ze swego skrzydła lewego gdy 
tymczasem drugi korpus \л 1B.ouo ząszedł nam 
drogę. W o jsk a  ledwo uszły c/iery wiorsty, gdy 
się ukazał nieprzyjaciel, i Wi.eł po ca łe j  Lis ii, w  
przestrzeni trzech w iorst , zacięło się staęehnió 
flank er ów i strzelców. Natychmiast Głównodo
wodzący ruszył kolumny z ^riylleryą, zostawiw
szy obiegi ua mieyscu.j Niepizyjaciel wzmacniał 
s ię " hs lewćm naszem skrzydle; U u nr, у jego jazdy, 
poprzedzane od chorągw i, uderzeły na naszych 
strzelców, ukry tych у a kamieniem?. Górzyste po
łożenie mieysca, przerżnięte wąwozami, nie do
zwalało wojskom działać snadnie; /  !em wszyst- 
kićm, jednak szybkie strzelanie artyMeryi wstrzy
mało tłumy nieprzyjaciela; po przykrey spadzi- 
stości wysiana była nelychmiast z lewego nasze
go skrzydła, przeciw nieprzyjacielowi część jazdy 
lekkieyy półki: doński Siergif jewa, połączony li
niowy i muzułmański: z drugie у strony, wysłany 
był półk połączony ułanów; tymczasem kolumny 
piechoty z arlylleryą posunęły się na p rzód , a 
nieprzyjaciel złamany na lew em  skrzydle, puścił 
się w ucieczkę; tu, ścigający go kozacy, wielu po
rąbali, i odebrali jedno działo. Drugi korpus woysk 
na drodze przeciwfco prawego naszego skrzydła, 
widząc niepowodzenie pierwszych, zaczął się co
fać do obraney pozycyi, z klórey wystiżalami dzia- 
łowemi wstrzymał zapęd naszey jazdy. Zdaje 
się, że nieprzyjaciel w tera kuszeniu się miał na 
Celu, odkrycie sił naszych; teraz mógł on je wi
dzieć po górach, w linijach rozwiniętych,, na pięć 
wiorst od obłogów, które pr/ez się zaymując wie
le mieysca, mogły zdała wydawać się mocną re 
zerwą. Nieprzyjaciel złamany n \  lewem skrzy
dle, chciał nas uwieść ku swojey pozycyi xva.ro- 
wneyj ale Głównodowodzący wstrzymał' jego ści
ganie z tey strony, i ściągnął v»oyska. K< rpus 
tu reck i,  przy którym znajdował się sam Seras- 
kier, zająwszy aa naszey drodze, z tamtey strony 
rzeczki, wzgórza, zdawał się nas oczekiwać: mnó
stwo różnoftrbnych jego» chorągwi powiewało za 
okopami, a 00 skrzydłach przesuwały się silne t łu 
my jazdy. Głównodowodzący, wypatrzywszy po- 
zycyąn iep rzy jac ie la , natychmiast dał kierunek 
woyskom. Ledwo nasza kolum ny, przeszedłszy 
rzeczkę w szykownym porządku , zaczęły pochy
łością gór podchodzić ku nieprzyjacielowi, już ten, 
zatrwożony groźnem zbliżaniem się w uiiloze- 
niu sił Rossyyskich , bez wystrzału zaczął p ierz
chać. Pognała go nasza jazda, i pędziła przez gó
r y  wiorst 20, aż do obozu; przy ciem odebrano 
12 dział i zdobyto obóz.

D. 20, Głównodowodzący, korzystając z ro- 
żth wania sił nieprzyjacielskich, i otworzenia sobie 
drogi, poszedł z woyskami w lewo, po nader p rzy 
k rych  górach , wiorst i 5 ; wszakże pokonawszy 
przeszkody położenia mieysca, zjaw ił się w tyle
5o,ooo korpusu nieprzyjacielskiego, w warowne у 
i niedostępnej od czoła, pozycyi. Niespodziewa- 
li  się tego T u r c y ;  na pręhce zrobili przemianę 
czoła; i w nieporządku opaslni się bóteryami. Lecz 
moc przestrachu, w znieconego w^nich przez Ros- 
syan, tak była w ie lka , że ledwo się zaczęły n a 
sze baterye szykować, a kolumny rozwijać, i le 
dwo wszczęło się odstrzeliwanie z rę c-.ceу broni 
z kanonadą,, wnet, postrzegłszy nieprzestanne po
ruszenie woy&k1 naszych, i obawiając się zupełne
go odcięcia od Arzerumu, puścili się Turcy \v u- 
cieczkę przez g ó ry > zostawiwszy nam wszystkę 
swą arlylleryą, do 3o dział, i cały obóz, opatrzo
ny podoalatkiem w ammtmicye woj'emie i x\ szelki» 
a pasy. Jazda nasza pędziła i rąbała Turków nie- 

szczędząc, przy czem odebrano im przeszło 20 
chorągwi i zabrano i 5óo ludzi w niewolę; co nay- 
ważnieysza, to, że sam du\yodzący korpusem, dwu- 
bunczuczuy Hakki-Rasza, z częścią swojego orsza
ku, dostał Słę takoż w niewolę; schwytali go dway 
urzędnicy połączonego półku iinijowegn Kozaków, 
którym* Głównodowodzący natychmiast zawiesił 
teneblaki.

Tak więc szybkiem przejściem przez pasmo 
Seganługskie, i umiejętnem okrążeniem warówney 
pozycyi nieprzyjacielskiey, dwa korpusy tureckie



zosthły porażone, i rozproszone. Wszystko to n'd 
k-»s/1 uje nas zsdney prawie straty! Ledwo się znay- 
dz:e poległych dziesięciu, a trzydziestu ranionych. 
O >voż , co to znaczy sztuką wojenna, czyli umie
jętność woiłwani*!

B. 2i, wszystkie woyska Korpusu z obłoga- 
mi ściągnęły się o 5 wiorst pod Meqżi - Kerdera, 
w ukryiey dolinie. Przed stanowiskiem Główno
dowodzącego powiewało do 3o chorągwi, w k/tó- 
rycli liczbie j: dna przepyszna baszowska ; w in
dem mieyscn ścigano artylleryą nieprzyjacielską* 
w trżeciem spędzano tłumy jeńców tureckich, a 
ówdzie, w zielonym namiocie, siedział żitćumsny 
z fe^ką,  Basza. Ale w całym obozie rossyyskint 
muzyka, śpiewy i wesołość trwały do północył

I). 22. Wszystek korpus przeszedł przez o- 
stathie sirome góry pasma Sagańhigskiego, mimo 
Мепві Kerdu, i spuści* się na dolinę Araxu. Meuźi- 
Kerd jest nikczemna wioska, lecz nad nią mslow- 
niczo wznosi się starożytny, napółzr-jLiynoweny za
mek Żiw in. Góry tu kamieniste , obnażone , i zie
mia bezpłodna. Woyska, uszedłszy wiorst 20, roz
łożyły się obozem, pode wsią pustą Ardos.

Dnia 2З-. Uszliśmy wiorst 17 w górę po
nad А гахет  do wsi Kapri-Kewij okolica nad Ara- 
xem dosyć jest zaludniona, i w dolinach ponad wo
dami urodżayna. Ziemia sarna z siebie , bez kun
sztów nego napojenia wodą, niepłodna. Wioski po
rządnie są zabudowane ; ziemianki Wykładani są 
kamieniem , a mają płaskie pokrycia na grubych 
'bierwionach, nigdzie ani sadu, ani ogrodu, wszędy 
pusto : mieszkańcy rozbiegli się po górach. Przed 
Kupri Kćwi godzien jest uwagi most kamienny 
na Аг*хіе , o siedmiu arkadach , mający długości 
70 sążni. Z tego wysokiego a długiego mostu z kuu- 
traiorsami , w nosić należy, że Arax w owych cza
sach,byłato bystra rzeka, do 5o sążni wszerz;gdy te
raz przeciska się tylko przez dwie skrajne erkady^a 
tak jest miałką, iż p*y wbrod ją przechodzą. Idzie 
tędy witlki gościniec kupiecki z Arzeriimu do 
Baj»ietu i Taurysu ; lecz wpół zruynowany most 
3 rozwaliny karawan-seraju pod K u p r i-K ew i,  
świadczą , iż handel w  tey krainie oddawna już 
przestał kwitnąć*

Główno-dowodzący, dowiedziawszy się dzisia, 
że nieprzyjaciel wybiera się z H assan-K ale, na- 
lychmiast sam tam pośpieszył, wysławszy przodem 
jazdę z Jenerałem BeAowiczem . W istocie twier
dzę i miasto,opuścił nieprzyjaciel,! wszystkich mie- 
szk- ńców wygnał. Wielkie zapasy prowiantu, i do 
3o dział w twierdzy, dostrły się nam bez wystrzału.

1). 24. Gały Korpus przeszedł do EUssan-Kale 
(od Knrsu wiorst 1З0). Miasto, liczące du 5oo do
mów, Leży pod górą, 1 od południa oblane jest Ага
х е т  płynący pi po obszerney dolinie; Ze wscho
dniej strony mitisia, niewielka cytadella wznosi się 
na niedostępnych skałsęh 5 ma ona wały poiróyne, 
jedne nad drugie wyższe, a otoczona jest działami, 
które po większey części do niczego niezdatne, wa
lają się bez lawetów. Całe miasto opasuje mur po- 
duóyny z basztami ; lecz mur ten, równie jak cy
tadeli*, przez dawriość, napół zruynowany. Turcy 
tak byli bezpieczni, źe tocząc z nami V oynę j nie 
naprawili nawet twierdzy. Ale też się im i nie 
śniło , ażeby kiedykolwiek mogli bydź tu Rossya- 
nie. Naprzeciw miasta, z tamtey strony rzeczki, 
jest budowa z obszerną kppułą, nad sadzawką wo
dy mineralney , kwaśno-gorącey. Tu od r,an*a do 
nocy żołnierze Bossyyscy kąpią się, i chwalą Turka 
za gotową łaźnię. Woda ma przyjemny kwasek źe- 
Іг-zny , a gorętsza jest od żelaznych wód mineral
nych Kaukazkichc

D. 25 , w- rocznicę Narodzin Cesarza Jego
mości, wszystkie woyska Korpusu pod Hassan- 
Kale, b>jły zebrane śród doliny, w ebizerny kwa
drat; pośrodku jego, w cerkwi pochodney, Ducho
wieństwo^ nasze odprawiło mszą ś. Miło było Ros
sy a ni nowi oglądać tryumf swey wiary na zie mi nie
przyjaciół, i słuch ić śpiewu znajomego choru tam* 
gdzie nieprzyjaciele widzieć nie spodziewali się 
Jiossyan. Wszyscyśmy w ciągli modłów, przeno
sili Się myślami do lubey oyczyzny, od którey los i 
siift oręża tak ualcko nas zawiodły. W tępi, w cza

§ie int mowania mnogich la t , zagrzmiała z jedney 
linii kwadratu artyllerya , za nią powtórzono j ol  
wystrzałów z cytadelli twierdzy , gdzie zapewne 
pr^ez kilka wieków oie rozlegał się huk armat.

U stołu , Głównó-dowodżący Otrzymał wia- 
domość , iż 4o,oód W4>yska egiptskiego ciągnie do 
Arzerurn. Śród wystrzałów z dział wzniósłszy to
asty wina szampańskiego : za zdrowie C esarza! za 
zdrowie swoich Walecznych towarzyszów j dodał 
jeszcze: i za p rzysz łe  nadzieje!  Poczetn natych
miast przytomnym jenerałom ib ł dyspozycye do 
marszu, i zostawi* sży obłogi pod twierdzą, poszedł 
doArzerum, E l. Rdżcki.

A  U S T B I  A. 
fT iedeń  dnia ig sierpnia.

(t Gazety Wareeawskiey).
A rcy-X iąże  Następca Tronu nie pojedzie z 

Cesarstwem Ichmoió do dóbr familiynych, lecz 
zostanie niewątpliwie w Schonbrunn.

Gdy w tym roku nie będzie w Pnlsaach wiel
kich obroków woyskowych, przeto At cy-XiąlejFer- 
dynand d 7E ste  nie uda się juz do tego kraju.

Bodeński Poseł przy luteyszym Dworze, Je
nerał Tettenbom , wyjechał dnia 21 b. m. do Ko* 
nigsw art , gdzie się' znayduje Xiążę M etternich. 
Słychac oraz j iz bawarski Poseł przy luteyszym 
dworze Hrabia J ira y , z Monachium ,, tudzież Ros- 
syyski Poseł Tatyszczew  podobnież się tam udadzą.

Wczora przybyła tu przeź umyślnego gońca 
ze Stam bułu  ważna wiadomość pod d. 10 sierpnia, 
że nareszcie Porta, po kilku zgromadzeniach Dy
wanu i naradach , przyjęła traktat z dnia 6 lipoa 
r. 1627, tyczący się Grecyi, i że jest nadzieja, iz 
pruski Jenerał M ufjling , który włośnie przybył, 
będzie przychylnie w Dywanie słuchsny. Oczeki
wano co chwila ogłoszenia hattiszerifu, względem 
przyjęcia tegoż traktatu. Lord Gordon wyprawił 
z ląd natychmiast do Londynu  gońca z tą ważną 
wiadomością.

A n g l i a ,
L ondyn  dnia 1? sierpnia.

(e Gazety Warszawskiej.) .
Gazeta M o m in g JChronicle piszfe, iz okręto

wi liniowemu Gloucester, znającemu 74 dział, któ
ry dnia 20 b. ml popłynie na morze śródziemne, 
dano tylko 5 dni czasu dla przysposobienia się do 
żeglugi. Taż gazeta przydaje, iż, mimo ciągłego za
przeczania pogłoskom o uzbrojeniu flotty, wieści 
te jednak nie przestają rozchodzić się w mieście.

Katolicy w Irlandyi są bardzo rozjątrzeni i 
zaczynają nieufać rządowi, który daje nagrody za 
odkrycie katolickich morderców , a o popełnio
nych przez drugą stronę piorderstwach nie zasię
ga żadney wiadomości. Niepodobna dać wiary, i£ 
rząd postępuje w tern wedle własney woli,gdyzsądząc 
z tego, co już zrobił dla Katolików, wypada mu 
koniecznie starać się szczerze o uspokojenie kra
ju; lecz zdaje się rzecką niewątpliwą* iż panujące 
stronnictwo jdst jeszcze dosyć mocne. Niech atoli 
będzie jaka chce tego przyczyna, dopóki w sądach 
pokoju i innych w Irlandyi* nie przestaną mieć 
względów na rcligią poległych ofiar, dopóty dąż
ność do oswobodzenia się nie będzie mogła bydź 
Stłumioną u ludu. Jedna z gazet Dubimskich 
wymienia iżście morderstw, popełnionych nieda
wno na Katolikach w jednem tylko Baronoetwie, 
które nie zostały ukarane; czyli to pochodzi z wi
ny władz, dotąd niewiadomo.

Z powodu płonnych wieści o woynie spadła 
znacznie сзпа papierów skarbowych na giełdzie 
tuteyszey. Jakoż gazeta Goniec żartuje z artyku
łu umieszczonego w jednym z Dzienników fran- 
cuzkich, w którym jest mowa o potróynem przy
mierzu. Dodaje oraz: „Giełda jest podobno jedy- 
nem mieyscem, gdzie bez zasady tworzą się nay- 
ważnieysze domysły i wnioski.”

Dzisieysza gazeta Times tak pisze o pogło
skach paryzkich* względem potróynego przymie
rzą: Wszystko to jest tak podobnem doprawdy,
jak paw z płomienistym ogonem” (Bajeczka dzie
cina*). Taż gazeta nazywa niedorzecznym kłam-
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stveem wieść, rozchodzącą się o zamyśle wysłania 
floty naśzey na śródziemne morze i twierdzi, iż 
teraźniejsze okręty nasze na morzu śródziemnym 
są dostateczne do wszystkich celów, jakie mieć 
może Auglia.

— D nia 4g —
Xiążę E sterhazy  miał długą naradę z H ra 

bią A berdeen , po którey tenże Hrabia udał się do 
Tunbridge-JVeljs, gdzie bawi Xtążę Liew en> Po
seł Cesarsko-Rossyysk i,

Xiężna Polignac  wyjechała dziś ze swemi 
dziećmi do P aryża . Przed paiacem Poselstwa fran- 
cuzkiego zgromadził się wielki tłum ludu, dla przy
patrzenia się wyjazdowi te у aacney Pani , która 
tu przez 5 lat bawiła, i wszystkich, a mi mówicie 
ubogich, zjednała sobie wspomnienia. Była bardzo 
rozczuloną, gdy się z domownikami żegnała.

W  kilku prowincyach angielskich zaczę
to zaciągać maylków. Słychać o uzbrojeniu 12 
okrętów linijowycri , ló fregat i 20 innych stat* 
ków wojennych, które do dnia i 5 przyszłego mie
siąca września mają bydź przysposobione do żeglu
gi. Zapasy wszelkiego gatunku sprowadzają do 
C hatham , Plymouth, i  P ortsm ouik. \

F R А II C Y A.
P a ry ż , dnia 4 6  sierpnia .

(z Gazety Warszawskiej) .
W ozora pracował K ról Jrnć przez godzinę 

г Xiążęoiem Polignac, H rabią Chabrol i Hrabią 
Labourdonnaye t (J wpół do Sciey po południu 
pojechał z Xiążęciem D elfinem  i małżonką jego 
do Kościoła N. Panny M aryi, gdzie został p rzy
jęty od А гсу-Biskupa i Duchowieństwa. Na prze
mowę Arcy-Bisbupa odpowiedział Monarcha: „Z 
nadzwyczajną radością przyjmuję wynurzenie u- 
czuć WPana. Łaski, których doznajemy , winni
śmy opiece Najświętsze у Maiki Bozkiey, przez 
k'tórą jeszcze większe To trzy ma my. Modlić się za 
na-szego Oyca świętego Papieża . jest to modlić^się 
za cały Kościół Katolicki} modlić się zaś za K ró 
la Francuskiego, jest to modlić się, rów nie za móy 
lud, jak za muie. Mieymy nadzieję , iż Bóg wy
słucha życzenia wszystkich wiernych Francuzów.” 
W yszła potem z Kościoła processya, za którą szedł, 
K  ról -Jmć z Xiąźęciem Delfinem , małżonką jego 
i Xiężną B e rry \  udała się przez ulicę N otre D a 
mę nowym rynkiem, i wróciła do Kościoła. Gwar- 
dye i woysko lirwowe stały szeregami* w Koście
le  i po ulicach;, którędy processya przechodziła.

Niektóre Dzienniki tutejsze poczytują wia
domość, umieszczoną, w Gońcu Londyńskim, o mia
nowaniu Hrabiego L a ferro n n a ys , Posłem naszym 
przy Dworze angielskim v za niepodobną do p r a 
wdy , albowiem stan zdrowia tego Hrabiego nie 
mógłby znieść mglistego klimatu Anglii. Goniec 
F rancuzki mniema, iż Xiąze L a va l M ontm oren• 
c y , teraźnieyszy Poseł nasz przy Dworze W iedeń
skim, uda się do Londynu, a następcą jego będzie 
Pan Яаупеѵаі.

Uniwersytet tu tejszy zbiera składkę na wy
bicie medalu ku uczczeniu Pana Fafism enil.

Dziennik Posłaniec Izb  pisze, iż 4o prefek
tów  podało prośbę o uwolnienie od urzędu.

Dnia 12 b. m. zawinął do Tulohu  bryg Alceon  
1 przywiózł listy do jeneralnego Konsula D rovet- 
t i , znajdującego się teraz w Liwornie . Nazajutrz 
przybyła do tegoż portu galiotą E sta fe fte  z N a-  
warynut i przywiozła ważne listy, które natych
miast posłano do P a r y ż a .

Kilka oddziałów wojska sprowadzono z oko
lic  do tu te jsze j  stolicy.

— Dnia i f  —
Dnia r6 b. m. Yice-Hrabia M arlignac  otrzy

mał od Króla Jmci wielki krzyż Legii honorowej, 
Pan Bourdeau  krzyż wielkiego urzędnika tegoż

ordfiii, a Yicc-Hrabia dc C aux , wielki krzyż or
deru ś. Ludw ika. Po mszy ś. Ministrowie , "Mar
szałkowie Xiążę R aguzy  i Margrabia M aison  , 
Nuncjusz Papiezki, oraz Posłowie hiszpański i ne- 
a poi i ta ń s k i , złożyli Monarsze hołd uszanowania. 
Odprawił potem Król Jmć radę Ministrów , na 
którey znajdowali się Xiążę D elfin , Xiąźę Poli* 
g n a ć , Hrabiowie Chabrol, de la B ourdonnaye , 
B ounnont i Pan MontheL

Kilka Dzienników donosi,iż Pan B erhis , czło
nek Izby Deputowanych, został mianowany Mi
nistrem skarbu, a Pan D avid, administrator c-tłł, 
Prezesem bióra handlowego.

Wszystkie Dzienniki oppozycyyne piszą z 
nay więksym gniewem o wyborze Pana M artgin  
na prefekta policyi w P aryzu i wiadomo bowiem, 
iż 1 Pan M angin, jako jeneralny prokurator, popie
ra ł  proces przeciw jenerałowi B e r io n , i w ów* 
czasowej sk&rdze swojey nazwał spisków emi Pa
nów L a fit te , B . Constant, L a fa y e tte , F oy , Л"е- 
r a tr y  i t. d.

Pan Courooisier, nowy Kanclerz Minister 
sprawiedliwości , nie przybył jeszcze do l ż e j s z e j  
stolicy. W edług niektórych Dzienników, dał on 
obojętną odpowiedź na swoje mianowanie, i z L u -  
xcil, gdzie przez wysłanego gońca odebrał to mia
nowani*, wyjechał do L ugdunu , dla ułatwienia p ry 
watnych interessów. Wspomniane Dzienniki do
dają , iż tenże goniec powiózł także list do Pana 
Guernon de Rarwdle, jeneralnego Prokuratora w 
G renoble, który na przypadek wymówienia się 
Pana Gourvoisier , ma bydź mianowany Kancle
rzem.

M ów ią , iż nowe Ministeryum nie potrwa 
pół roku.

Zapewniają , iż Ad mir&ł de B ig  ny  otrzymał 
rozkaz udania się niezwłocznie do Talonu,

Xiąźe Chartres, syn Xięcia Orleanu  wrócił 
z Anglii do tu te jsze j  stolicy.

— Dnia 20 —
Dnia 6 września spodziewają się w P a ry żu  

przybycia N. Króla Pruskiego.
Kontr-Admirał Baroa M ilius  zakończył nie

dawno życie.

P o r t u g a l i a ,
Lizbona dnia 2 sierpnia.

(* Gazety W arszawskiej) .
W a lk i  między umiarkowanemu ,, na których 

czele jest Minister sprawiedliwości A la ttos, a za
gorzałem!, którym daje popęd były Minister spra w 
wewnętrznych B astos , trwają ciągle. Terroryści 
chcieli nawet zrobić pewny rodzay powstania w 
prowincyach północnych , gdzie Don Sebastynn  
miał bydź ogłuszony Królem, a to dla pobudzenia 
Rady K rólew skiej do dzielniejszych kroków. Plan 
ten atoli równie prędko został zaniechany, jak u- 
łożony, gdyż brakowało ludzi i pieniędzy.

Kutter angielski B ram ble  zawinął tu z P!y- 
mouth  po Gciodniowey żegludze,, i przywiózł li
sty do rządu. Stronnicy Don M iguela  głośno za
pewniają, iż przed końcem września Don M ignel 
będzie uznany.

— D n ia  8 —
W alka  między stronnictwem K ró low ej w do* 

wy i  większością M inistrów , staje się coraz za
ciętszą. Poróżnienie między Don M iguelem  1 sio
strami jego, trwa ciągle» W  woysku na eskadrze 
pod wyspą Terceirą  ma panować wielka nie
zgoda. *

Gazeta wychodząca w Oparto z dnia 5o iip- 
ca obejmuję postanow ienie oddania pud sąd 21 0- 
sób, między któremi zna у dują się: Margrabia Ral- 
m ella , Hrabia F illa flor  i ci wszyscy, którzy na 
okręcie B elfa st przybyli dnia 26 czerwca r- 1- 6 
Anglii do VpO’to.

Pezwolono drukować. Z  polecenia JIV . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i >Kawaler,

w  Drukarni Redukcyi.


